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F R A N C Y A

z  P a ry ża  dnia 23 Października.
M i n i s t e r i u m  J e n e r a l n e y  P o l i c y  i.

Trzech byłych Jenerałów , M a l l e t , Lahorie, Gui- 
d o l , uwiedli niektóre oddziały gwardyi narodowey i  
użyli onychźe przeciw Ministrowi Jeneralney Policyi, 
Prefektowi Policyi i Paryskiemu kommendantowi pla­
cu. Dopuścili się przeciw ninj gwałtowności i rozsie­
wali fałszywie wiadomość o śmierci Cesarza.

Ci byli Jenerałowie, są iuź aresztowani i prze­
konani o oszukaństwo, o co sprawa przeciw nim bę­
dzie rozpoczęta. Zupełna spokoyność panuie w P a ­
r y ż u ; nadwerężono ią tylko w trzech pałacach ( hó- 
tels ) gdzie się ci rozbóynicy ( Brigands,) udali byli.

Ninieyszy rozkaz ma bydź za rosporządzeńiem P a ­
na Radzcy Stanu i Policyi Prefekta, ogłoszonym i 
przylepionym. W P aryżu  dnia 25 Października 1812.

( podpisano ) Xiąże Rovigo ( Savary . )
—  Dnia 26. —  Dzisieyszy Monitor zawiera co 

następuie :
O soby, dnia 23go aresztowane i wspólników o- 

n ych że , tego samego dnia zaprowadzono do więzie­
nia stanu. Złożony będzie na nich sąd woienny. 
W yznaczona na ten koniec Konainissya woyskówa , 
*eferrt-kf.s//y się dnia a4go , kazała przeczytać szczegó­
ły skargi i rozpoczęła inkwizycyą.

'Podług wiadomości z  Mośkii/y - dnia 3ogo W rze­
śnia odebranych , mieszkańcy tam|eysi zaczynaią w zno­
sić z gruzów domy swoie. Mieszkania w ieysk ie , 
dzierżawy i zamki naokoło  M o s k w y , ocalały zupeł­
nie. Nayiaśnieyszy Cesarz przez całą kampanią nay- 
lepszego używa zdrowia. Mieszkańcy M oskw y , do- 
znaiąc naylepszego z sobą obeyścia , ze wzgardą 
porzucają owe przesadzone wrażenia, iakie sprawiły 
na nich odezw y, fałszywe wieści i  łudzące obietnice 
ich naczelników; wracaią się oni teraz do prac zw y-  
czaynych i nie myślą iak tylko o zagładzeniu ciosów' 
nayokropnieyszey klęski.

z P aryża  dnia 27 Października.
Monitor wczorayszy i dzisieyszy nie zawieraią 

nic względem trzech byłych Jenerałów M a lle t , L a ­
horie i Guidal. Inkwizycyą trwa ciągle, a w  Paryżu  
naywiększa panuie spoko3'ność.

Ci trzey byli Jenerałowie , ą szczególniey Laho- 
rie , należeli do sprawy Jenerała M oreau , i odtąd ży­
li w  P aryżu  pod ogólnym dozorem.

-— Dnia 2 8 —  Dwudziesty trzeci dziennik W iel­
kiego Woyska.

Przednia straż , zostaiąca pod dowództwem K ró­
la Neapolitańskiego  , rozciąga się wzdłuż rzeki Netryy 
o 20 mil od miasta Moskwy. Woysko nieprzyiaciel- 
skie stoi przy Kałudze? Codzień zachodzą utarczki; 
w e wszystkich zwyciężył Król Neapolitański i  zawsze  
z każdego stanowiska wyparł nieprzyiaciela.

Kozacy włóczą się obok naszych skrzydeł. Sto 
pięciudziesiąt dragonów z gwardyi , odbyw’aiąc patrol 
pod dowództwem Majora M arth o ld , wpadło na za­
sadzkę kozacką , będącą na gościńcu od M oskwy  do 
Kaługi. Dragoni wycięli 5oo kozaków i otworzyli 
sobie drogę ; iednakowoz 20tu z nich pozostawszy na 
pobojowisku , poszło w niewolą. Pomiędzy niemi

znayduie się wspomniony Major, który iest mocno 
raniony.

Xiąże Elchingen ( Marszałek N e y  ) stoi pod Bo- 
brudzkiem. Przednia straż Vice-Króla pod T ro y c a , 
na gościńcu wiodącym do Dmitrowa.

chorągwie , które Moskale wr rozmaitych w oy-  
nach zdobyli na Turkach , a które złożone były w  
Kremhnie , odesłano wraz z wielu tamże znalezionemi 
osobliwościami do P aryża .

Pomiędzy innemi znaleziono także obraz Nay-  
świętszey P a n n y , osadzony drogiemi kamieniami i  
posłano go również do P aryża .  ( Tu ńaątępuie sta­
tystyka M o sk w y , znaleziona w aktach policyinych. )

Zdaie się , iż Rostopczyn utracił rozum. W  W o-  
ronowie zapalił swóy zamek zostawiwszy nastęjjuiące 
pism o, które przybił do iednego słupa:

p  Przez ośm lat upiękniałem tę maiętność, w  któ- 
rey żyłem szczęśliwie ma łonie moiey familii. Mie­
szkańcy tego m ieysca , którydh liczba wynosi 173 
ludz i,  opuszczaią ie za zbliżeniem się waszym , a io 
za,palam moy dom , ażeby nie był zeszpecony obecnoa 
ścią waszą. Francuzi ! Opuściłem dla was dwa dom-  
w Moskwie i ruchomość pół miliona rubli wartuiącąy 
Tu same popioły znaydziecie. Działo się d p i a 2 9go  
Sierpnia ( i.ogp W rześnia) 1812.

( podpisano ) Teodor Hrabia 
Rostopczyn.

Pałac Xięcia Kurakina należy do liczby ocalonych. 
Mieszka w nim Jenerał Hrabia Nansouty.

Słońce przyświeca ciągle od dni ośmiu. Ciepley 
tu ie s t ,  aniżeli w  P aryżu  o tey porze roku. Zdaie 
s ię ,  iak gdybyśmy żyli nie na północy.

Xiąze Reggio  ( Marszałek Oudinot) będący te ­
raz w  W iln ie , przyszedł całkiem do zdrowia.

Moskiewski naczelny Jenerał Bagracyon  umarł z  
odniesionych ran w bitwie nad rzeką Moskwą.

Woysko Moskiewskie nie pochwala zapalenia mia­
sta Moskwy. Doradzcy takowego czynu są w obrzy­
dzeniu u Moskali. Rostopczyn  uważany iest od nich 
nakształt M arata. Niech się on pociesza po tym w y­
roku w towarzystwie Angielskiego komissarza W il­
sona !

Sztab główmy kazav drukować szczegóły bitw pod 
Smoleńskiem i nad rzeką Moskwą  i  poda imiona tych, 
którzy się popisali.

N I E M C Y .  

z  Pest dnia 8 Października .

. Wychodzą stąd i z Budy  piesze pułki Betlegar-  
da i Straucha : a z obwodwu Sumegherskiego pułk hu­
zarów Frimonta do G a ll ic y i ; inne pułki zaymuią ich 
mieysce. Mówią o nowym zaciągu w Węgrzech  20  
tysięcy ludzi. W  czasie popisu załogi w  B u dzie , na­
winął się pewien młynarczyk pod karabin strzelaią- 
cego żołnierza , a to tak blisko, iż choęiaż ślepy na- 
b ó y , przeszedł, mu na wylot przez ełow'ę ; umarł on 
w kilka chwil potem. Młody ten człowiek dostawio­
ny był krótko przed śmiercią, iako nowo zacieżny 
do woyska, lecz go za opłatą znaczney summy uwol­
niono.



z Stuttgardu dnia s3 Października.
Nayiaśnieyszy Cesarz Napoleon , nadgraIzaiąc 

Waleczność korpusu Wirtembergskiego , w rozTnaitych 
rosprawach okazaną , raczył mu udzielić 6S ozdób 
legii bonorowey.

Król  Jtnć z swey strony wyświadczył rozmai­
te łaski temuż korpusowi i wielu bardzo officerów 
na wyższe posunął stopnie.

Rotmistrz sztabowy Speth wysiany gońcem do 
Króla.  Jmci ,  przywiózł dnia wczorayszego następuią- 
ce wiadomości od yvoyska Królewskiego,  przysłane 
z obozu pod Moskwą  dnia 2ogo Września.

Dywńzya Króla  Jmci, w miarę posuwania się 
woyska Francuzkiego od dnia s 5go Sierpnia,  postę­
powała zawsze naprzód aż do dnia i 4go Września,  
wraz  z średnią kolumną,  któ.rey część składała. W  
nocy z dnia 5go na 6ty połączyły się rozmaite kor­
pusy woyska. Pod miastami Dorohobuzem , W ia zm a  
i Gźackiem spodziewano się bi twy,  lecz ta nie nastą­
piła i skończyło się na małych utarczkach z tylną stra­
żą. Dzień 6ty zszedł spokoynie. Dnia ęgo o godzi­
nie 6stey z rana cale woysko wystąpiło - pod bronią. 
Po przeczytaniu mu odezwy Cesarza Francuzów , na 
którą Wirtemhergczykowie odpowiedzieli okrzykami: 
Niech zyie Król! Przystąpiono do bitwy. Pierwszy 
korpus wsparty od lazćiy Króla NeapolitańskFgo  skła­
dał pierwszy pddział do boju ; trzeci korpus w po­
śród którego była dywizya Królewska,  składak drugi 
oddział;  prawe zaś skrzydło całego Woyska tworzył 
korpus Polski. Środek woyska miał obszernieysze 
przed sobą pole boiu , aniżeli obadwa skrzydła na­
przeciw 'których nieprzyjaciel wysypał 2 redńty. Dla 
odebrania onych , wystawiono znaczną bateryą obey- 
muiącą 6 haubic i 6 dział *2 iuiitowych należących 
do korpusu Królewskiego,  nie mniey drugą •bateryą 
Francuzką. Po dwugodzinnym ogniu zdobyto tako­
we ba terye ,  a z niemi klu.cz do stanowiska nieprzy­
jacielskiego. Moskale coliięii się zatym na wzgórze, 
przed którym wystawili bateryą o sostu działach ; a 
w rozmaitych mieyscacfi powystawiali inne muiey lub 
więoey dział mające,  t ik  dalece,  i i  z strony riieprzy- 
iacKiskiey nayrnniey 200 dział dawało ognia. Udało 
się wprawdzie nieprzyjacielowi odebrać swoią redutę 
po ie ■ ev stronie,  lecz wkrótce został z niey wypar­
ty. I /  kowania iego na redutę po prawmy stronie 
były nadaremne. Bitwa okdło tych redut  była mor­
derczą; o godzinie ędmey wieczorem wyrugowano nie- 
przyiaciela z całego stanowiska,  przynoszącego mu 
wielką korzyść. Co się tyczy sprawienia części woy­
ska Królewskiego , znayduiącego się w tey bitwie, do- 
wiodło one: iż iest wyborem całego.- Wielu Fran- 
cuzkich officerów okazało mu publicznie swóy szacu­
nek. Cesarz Jmć wysłał podczas bitwy swoiego'Adju­
tants  do Jenerała M archand , przydanego z strony 
Francuzkfey  Jenerałowi Porucznikowi Scheeler, z za­
pytaniem iak idą rzeczy?  Jener.il Marchand odpo­
wiedział Adiutantowi: „ Donieś W Pan  Cesarzowi,
iż W  irte/nbergczykowie pomimo naygw.dtownieyszyeh 
szturmów,  utrzymali się mężnie przy swoich ~sr \ li­
cach. Dywńzya cała- posnnąw-szy się o kilkaset kro­
ków naprzód,  wystawiła się na ogień z dział nienrzy— 
iacielskich , w którym Misko 1000 kroków aż do r e ­
duty posuwać się musiała ; tu ucierpiała naywiecey. 
Jenerał  Porucznik Sc/ie'ltr ugouzony został w szyię 
od kuli karab:nowey_, która, go powaliła 'z konia; mu­
siano go więc wziąść /. pobojowiska,  lecz wkrótce 
będąc opatrzony óbiął znowu d‘ov'. ńdzfwo ’ w czasie bi­
tw y ,  które dotychczas posiada. Woyska przepędziło 
na poboiowisku dwie nocy z dnia ego na Siny i z 
8gO na gty. Dnia logo mszyło da ley ucierając się 
tylko z tylną strażą , przez diii loty, 3 1 ty, j 2ty, i 
i 5ty. Nieprzyjaciel w tey bil wie utracił sam wybór 
woyska. Dnia i 4go wieczorem woyśko stanęło,o pół 
mili od miasta Moskwy. Przez dzień i 5fv i, lfity 
znajdowały się w mieście same gwardye Cesarskie 
w nocy z dnia lygo dano rozkaz . ażeby wszystkie 
inne korpusy wysłały oddziały' swoie do miasta M o­

skwy. Od dwóch dni stoi po leżach 3ci korpus , a 
zatem i woysko Królewskie na przedmieściu od stro­
ny- Iiazanu. Jazda Królewska ,  która w większey czę­
ści była podzieloną , należała także z chlubą do bi­
twy stoczoney dnia jgo  Września. Strata korpusu 
Królewskiego wynosi 5ciu Zabitych i 4 2 ranionych of­
ficerów ; 64 zabitych,  534 ranionych i 29cm zabłą­
kanych podofficerów i żo łn ierzy; koni zaś zabitych 
4 7 2 ,  ranionych 71 i zabłąkanych 4.

T  U R  C Y  A

z Stambułu dnia 13 Października.
Wkrótce po złożeniu W.  W e z y ra ,  wpadł toż sa­

mo w niełaskę,  dotychczasowy Kaimakan tey stolićy, 
Szakir Achmed Basza; wygnano go dnia i5  z. m. na 
wyspę Stankoi. Zostawiono mu wprawdzie bardzo 
znaczne dobra iego,  lecz zatrzymano wszystkie ko­
sztowne sprzęty w pałacu Porty , które następcy ie­
go do użytku zostawiono. Tenże następca winien iest 
swoie wyniesienie nowemu W. W ezyrow i ,  na które­
go łaskę umiał sobie zasłużyć, będąc zwierzchnim do­
zorcą żywności przy korpusie woyskowym w Nissie ; 
nazywa on się R ydszy  Suleiman Basza.

W.  Sułtan obwinia złożonego z urzędu Kaima- 
k a n a , o niedbalstwo w dostarczaniu niezbędnych ży­
wności dia potrzeby stolicy , co dało w samey rzecZy 
ludowi powód do szemrania;  zarzucono mu także i to, 
że zyskpwne interessa , należące właściwie do K a-  
pidszow Baszów i innych publicznych urzędników,  
sw'oim powiernym sługom do sprawienia polecał. O-  
soby zaś dobrze rzeczy znaiące są tego zdan ia , iż 
Szakir Achmed Basza ściągnął na siebie niechęć Suł­
tana , właściwie za oczewistą przychylność do byłego 
W .  W ezyra i obstawanie za systematem pokoiu.,

P O L S K A .

'z Lwowa dnia 3 Listopada.
Ogłoszono tu rozkaz rządowy stanowiący: iż

lubo wymiana na bilety' wykupne ( Kirikósungs-StiłHd----
ne ) bankocetłi na 1 i 2 złote Ryńskie , inż od dnia ‘ 
lgo Lutego 1812 z biegu wyłączonych,  kończy się,  
podług dawnieyszego postanowienia,  nieodzownie z 
dniem 5 i Października r. b . ; dla wygody iednak i 
ulgi puhliczney, takowe bankocetle aż do dnia 3 i S ty ­
cznia i 3 i 5 we wszystkich kassach publicznych,  po 
12 i s 4 kra year ów podług wartości. Wiedeńskiej, bę­
dą przyjmowane..

Z powodu nadzwyczaynych wydatków, iakich 
wy maga ią nieodbicie, przyięto na siebie dla' dobra 
Monarchii ,  woienne obowiązki ,  rząd nasz podwyź- 
szył opłaty celne , przy niektórych iednak wyiątkach, 
do sześćdziesiąt od sta,  od wszelkich opłacanych do­
tąd tego rodzaiu podatków.

Dnia 23go Października o 7mey godzinie wieczo­
rem , pokazał się na samey granicy G allicyi , nieda­
leko Brodów oddział kozaków , którzy się dali z tern 
słyszeć, iż na drugi dzień wniydą do Gallicyi. Cho­
ciażby ten przypadek zawsze się mógł zdarzyć w te­
raz meyszym stanie woiennym , przecież takowe napa­
dy 5 S^yby ie przedsiębrać chciano,  stałyby się nie­
chybnie bezskutecźnemi, gdyż przedsięwzięto iuż po­
trzebne woyskowe środki,  a Gallicya zabespieczoną 
iest dostatecznie przez woyska wewnątrz iey znaydu- 
iące się, i przez nadciągające posiłki. Jakoż w rze­
czy samey wyż pomieniony oddział kozaków, nie 
naruszał dotychczas tuteyszego terrytorium , i nie 
wprawił  go w niespokoyność.

Mamy teraz niektóre wiadomości o wybuchnie- 
niu w Odessie morowego po w ie t rz a , które tamże 
przez, okręty ze Smyrny  przywiezione bydz miało ;  
codziennie 2otu do 5otu umierało ludzi. " Rząd M o­
skiewski nakazał wprawdzie zaraz kwarantannę; ża­
den okręt ładować,  i żaden zawiiaiący wyładowy­
wać nie może. Jednakże wyniosło się i3,ooo ludzi z 
O dessy , i szukało dla siebie po wsiach sąsiedzkich



przytułku. Przez t© rozszerzyła się ta ifłorowa za­
raza w kilku wioskach, a chociaż ' zaraz zamknięte 
zosta ły , przeszła z nich iecłnakźe aż do B a łty  ( mia­
steczka Podolskiego na granicy Guberni! M ikola iew-  
s k i e j ) ,  a z tamtąd do mieysc wewnątrz leżących. 
Rząd Moskiewski zaprowadził tamże nayścrśleyszą kwa­
rantannę. Nayświeźrse' wiadomości z Odessy docho­
dzą do dnia 20 Października. Jeszcze tam powietrze 
nie było uśmierzone , i ciągle zdarzały się nowe przy­
padki zarazy. G łoszono, źe miasto Odessa całkiem 
teraz zamkniętym zostanie.

Na pierwszą wiadomość o tem smutnera zdarze- 
niu , przedsięwziął Rząd kraiowy Gallicyiski  natych­
miast środki, końcem zapobieżenia przeyściu tey mo- 
1 owey zaiazy. Juz ustanawiają kwarantanny, grani­
ca iest dostatecznie osadzona i w lekarzy opatrzona. 
Nie iesteśmy dotychczas w niebespieczeństwie, ile źe 
okolica , w ktorey się morowe pokazało powietrze leży 
ieszcze w znacznęy odległości od Austryackiey  granicy. 

z  Poznania dnia 3 Listopada.
Piękne gwardye honorowe z Toskany  i Turynu  

spocząwszy tu Wczoray, dzis w dalszą ruszyły dro­
gę. Złożone są z żnakomitey , dobrze ukształćoney 
maiętney i dorodney młodzieży. Są zaś tuk wybor­
nie ubrane , ze prawdziwie czynną widok grona sa­
mych Oificerów. Oprócz tych gwardyi przeszło tak­
że kilka innych oddziałów.

Historyczno - po lityczny  rzut oka na założenie, 
wzrost i koleie losu miasta M oskwy. '

Jeszcze niebyło miasta M o sk w y , kiedy Ruryk  
Skandynaw ia  naczelnik pierwszey dynastyi Moskie-  
w skiey , osiadł w N o w y m  grodzie, a iuż miasta Kijów, 
W łodzimierz, Nowogrod i Twer słynęły w państwie M o ­
skiewskim. W  środku 12 wieku, kiedy Kijów  był nay- 
znakomitsżą stolicą Państwa, Jury  czyli Jerzy  I. wstą­
pił na tron Kijowski-, dumny i zdradliwy ten Xiąźe  
chciał wszystko pod swoią moc zagarnąć i to mu 
nadało przezwisko Dołgorukiego, czyli maiącegb dłu­
gie ręce. Wybudował on miasto Ti łodzimierz  po 
nad rzeką Kłazmą , które wkrótce zostało i przez 
d ł u g i  czas było stolicą całeg.o Państwa Moskiewskie­
go ; założył także fundamenta miasta M oskwy.

Przestrzeń, na ktorey miało się wznosie to osta­
tnie miasto, należała v\ tenczns do obszernych posia­
dłości iednego bogatego M oskala, imieniem Ś  te pen Iw a ­
now teza Kuczko. Człowiek ten, któ 'ego ogromny ma- 
iątek wprawiał w dumę, okazywał^ak mówią, pogar­
dę dla Wielkiego Xięcia i szczycił się próżnym w y ­
stawianiem s w o i c h  bogactw, . Najpiękniejsze włości 
Kuczka  znajdowały się właśnie w tym mieyscu gdzie 
1 zeka M oskwa  łączy się z Jazioldą i N e  glin  a', była 
to iedna z najszczęśliwszych okolic kraiu M oskiewskie­
go. W ielki Xiąże w podróży swoiey do W łodzimie­
rza  zachwycony jey widokiem zatrzymał się tamże. 
Piękność miejsca, przyjemność okolicy , omamiaiący 
widok brzegów rzeki M oskw y,  obfituiących w niezna­
ne na północy rośliny, wszystko to skłoniło go do 
popełnienia nayniesprawiedliwszego czynu. .Zmyślo­
ny występek służył za pozor obwinienia nieszczęśli­
wego Kuczko. Okrutny Jury  wydał przeciwko niemu 
wyrok śmierci i zagarnął wszystkie iego dobra; ob- 
iąwszy ie .w posiadłość, kazał natychmiast oparkanić 
część swoiey nowey własności znajdującą się przy 
zbiegu rzek M oskw y  i N e g l in y ,  wybudowano tam tak­
że domy drewnianne; a wzrastające miasto wzięło 
nazwisko od rzeki M o sk w y , iako nayznakomjtsZey 
z trzech rzek w obwodzie iego płynących. Jury  za­
ludnił i e osadnikami sprowadzonemi z W łodzim ierza  
tudzież wieśniakami z przyległych okolic; A tak mia­
sto to nay obrzydliwszey niesprawiedliwości winne 
było swóy początek. Jury  aż do zgonu swoiego miał 
do niego szczególne upodobanie, lecz następcy iego 
przywiedli to miasŁp do takiego upadku,‘iż Xiąźe  
Daniel, któremu dostało się w podziale, chcąc w nim 
przemieszkiwać, musiał prawie na nowo ie budować. 
Na gruncie zaletym teraz przez Kremlin, który 
wyraz znaczy z 1 atarskiego  tw ierdze , nie. w i-

. 1

dac było w  tenczas nic innego, nad las i bagno, 
w środku-, którego znaydowała się wysepka o iednejr 
chacie, ia iii  to Daniel kazał .pobudować cerkwie 
klasztory i inne gmachy, które otoczył palisadami; a 
gdy w roku i 3o4tym odziedziczył Wielkie Kięstwo 
H łodzimierskie wolał raczey przesiadać w mieście M o­
skwie, aniżeli w własney stolicy. Powiększ vł on i ir- 
pięknił to miasto do tego stopnia , iż wkrótce miało 
bydź stolicą Państwa. Syn iego Iwan  przyczynił się 
także do powiększenia onego; a M oskwa  zostawszy 
zarazem siedliskiem zwyczajnym  Wielkich Xiążąt 
Moskiewskich, oraz Patryarchy wyznania stanu, uzna­
ną wkrótce została za stolicę całego Państwa M oskie­
wskiego. Az do panowania Demetryusza , syna i w a ­
na I, miasto to zabudowane było samym tylko drze­
wem i nie miało żadnego znakomitego pomniku. De- 
metryusz dopiero pierwszy kazał budować z kamienia 
Kremhn  czyli częsc miasta przeznaczoną dla panuią- 
cych. Wystawóono go na wzgórzu; otoczono rnurerrt 
warownym wieżami; rovvy obsadzone kamieniami bro­
niły do niego przystępu; wszystkie te rolWy ukoń­
czono około roku i 386 pod kierunkiem M ed yK a ń ­
skiego budowniczego, Piotra Solaryusza.

Przy końcu i 4go wieku, za panowsriia W a sile -  
go II. Tamerlan  wiedziony zwycięstwem, udał się na 
czele 4oo,oóo walczących, strasznieyszych przez swo-  
ie dawne czyny, aniżeli przez liczbę, ku miastu M o ­
skwie. Trwoga rozeszła się zaraz pO stolicy W a si-  
U odważa się. stanąć naprzeciw tey chmurZe i zakła­
da abóż po nad brzegami rzeki Oka, zguba iego by­
ła nieuchronną; lecz nad wszelkie spodziewanie T a ­
merlan zwrócił się nagle ku A z y i .  Mieszkańcy mia­
sta M oskw y  wyobrazili sobie, iż straszliwy iakiś sen 
musiał oddalić dumnego M ogola , a cud len przypi­
sywali N a ysw ię ts zey  Pannie, do którey wizerunki! 
malowanego przez Sgo Ł u ka sza  gorąco się modlili.

Tymczasem miasto M oskw a  coraz bardziey się 
upiękuiało; w  roku i 4 o4 założono W ńiem naypierWszy 
publiczny zegnr, roboty iednego Serwianina,"imieniem. 
Łazarego. Cerkwie zaczęły się przyozdabiać, a ulice 
prostować. Lecz zaledwie i 5 lat upłynęło od poka­
zania się Tatnerlana, aliści ieden Tatar , imieniem Bu­
łat, panujący nad szczątkami w ielk iej hordy, korzyć 
staiąc z niezgod osłabiających Xiążąt Moskiewskich , 
pokazał się .znowu z Woyskiem Tatarskim  przed mia­
stem Moskwą. Przestraszeni mieszkańcy'opuścili swo-  
ie dojjiy nie myśląc iuż o majątkach, tylko o zacho­
waniu swoiego życia. ’ Naiezdnicy ci /.rabowali domy 
1 u wieźli z sobą wszelkie bogactwa; garstka tylko gor­
liwych obywateli broniła murów i odparła Tatarów, 
którzy ipz dla braku machin woiennych; nie powró­
cili do szturmu: iednakowoż Bułat  nieodstąpił od oblę­
żenia, az po wybraniu z miasta ogromney kontrybucji

Gdy Państwo Moskiewskie  uwolniło się iuż cał­
kiem z ićirzma Tatarskiego , natenczas miasto Moskwa. 
zaczęła ściągać na siebie uwagę całey Europy; widzia­
no w nićm po pierwszy raz za panowania Iwana I I I ,  
na początku i6go  wieku, Posłów Niemieckiego, Pa­
pieskiego, Tureckiego, Polskiego, Weneckiego i Duń­
skiego. Iwan  zawarł traktaty przymierza i przyja­
źni z wszystkiemi Monarchami. Zwabił nadgrodami 
do swoiey stolicy: artystów i rzemieślników Włoskich , 
muzykusów , budowniczych, mularzy, ludwiśarzy , 
malarzy, złotników &c &c. wtenczas to pałac Carski 
wystawiał iuż regularnieyszą budowę , a miasto M o ­
skwa  upiękniało się niektóremi wynalazkami Greckie- 
mi. Liczne cerkwie i inne pomniki wznosiły się w  
obszernym iego obwodzie, przybierającym kształt 0- 
krągławy, dla powiększania się miasta na około Krem-  
lina , będącego onego środkiem.

Za panowania Iwana I V  nazwanego S trasz l iw ym  
Wszystkie sklepy , źnayduiące się podług A z ja ty c k i e ­
go zWyczaiu w  iedney części miasta , Spłonęły wraz  
że Wszystkiemi towarami- w  roku 1547. Ogień zaiął 
nawet inne budynki. Jeszcze klęska ta była w  św ie ­
ż e j  pamięci, aliści drugi pożar okropniejszy ód pier­
wszego obrócił w  popiół pałac Carski i prawie cał©
i



m iasto ; przeszło s,ooo ludzi utraciło życie s  m ia­
sto M oskwa  nie wprzód się wzniosła , a ź po wielu 
burzach i krwi rozlaniach. Okrucieństwo Iwana stra­
szliwego  okrywało często żałobą tę stolicy. W  roku 
l 5g i za panowania B orysa , T at ar owie Krymscy łą­
cznie z Turkami wkroczyli do Państwa Moskiewskie­
go i ponieśli spustoszenia az pod same miasto Moskwę 
którego przedmieścia spalili. W  kilka lat póżniey 
( w roku 1602 ) nastąpił tam straszliwy głód. Nigdy 
ieszcze tyle ludzi nie wymarło od tey okropney kary 
Nieba, widziano ulice miasta M oskw y  zawalone id y  000 
trupów  , albowiem ludność która ze wszystkich stron 
do niego uciekała w celu znalezienia ra tunku, znay- 
dowała tylko śmierć swoią. Po panowaniu Borysa 
krwawe rewolucye zaszłe w czasie bezkrólewia za 
samozwańców Demetryuszów  , przyprawiły nieraz mia­
sto Moskwę o morderstwa i rzezie. Polacy przepi­
sywali tam prawa. Za mądrey administracyi pier­
wszego Romanowa , spokoynieysze iuż miasto Moskwa

7.1 yl_7__  .

Młodzież Litewska chcąca się zaciągać <Jo pi, r- 
wszego pułku letko-konney Gwardyi , ma się przed­
stawić Powiatowym Podprefektom , to iest byłym M,w- 
szakom  ci zaś Ochotników zapisywać i d o 'W iln a  
do V\. Szeza szwadronu Krasińskiego odsyłać będą. ' 

Podpisano : Jenerał W incenty Korwin Krasiński H ra- 
la Jmperu , Pułkownik Konimenderuiący, od Gwar- 

dyi Kommendant Legii honorowey i'innych  Orde­
rów Kawaler. J

1U4 miasio lYLoskwa 
zaczęło kwitnąc , a za panowania A lexego , oyca Pio­
tra Wielkiego boiary czyli wielcy Panowie, musieli mie­
szkać w stolicy 1 znaydować się u dworu. W tenczas  to 
przy końcu i 7go wieku, liczono w mieście Moskwie 
00,000 domów 4oo cerkwi i 5oo,000 mieszkańców.

Lecz kiedy Piotr założył Petersburga a w nim sto­
licę swego Państw a, miasto M oskwa  utraciła swoią 
świetność, 1 ludność ley zmnieyszyła się. Morowe 
powietrze grasuiące w roku i 77 i za panowania Aa/a- 
rzyn y  I I  poczyniło w niem wielkie spustoszenia : 5o 
tysięcy ludzi padło onego ofiarą. Za Piotra I I  staw- 
szy się znow stolicą Carską, odzyskała wkrótce swo- 
lą dawną świetność. Lecz Car ten był tylko przemi- 
laiącym ziawiskiem.

Takie były rozmaite losy miasta M oskwy aż do 
straszhwey chw ili , w którey barbarzyństwo dziwo- 
tw o ru ,  niegodnego zwać się człowiekiem, podało ie 
na zńiszczeuie.

z  JJr,ilna 24 Listopada.
WiM l t (! armJI a\ R z ( ł d G e n e r a l n y  L i t w y .

■ ^ aT  a de Hogendorph, Generał dv-
w iz y i , Adjutant połowy C esarza ,  Gubernator Gene­
ralny Litwy wzywamy wszystkie W ładze Cyw i lne  
a f, y  * | .  ° cl, e z w ?  °Sł°siły W  swoich obrębach'wszy­
stkim Mieszkańcom L i tw y —  Odezwa ta była iuż 
pierwiey ogłoszona , lecz przez zbieg okoliczności nie 
miała pożądanego skutku —  Jchm: Panowie Podpre- 

we wszystkich Prowincyach obowiązani są ad­
resować młodych Ochotników ( którzy będą mieli 
chęc służenia w Gwardyi letkiey iazdy ) do W JPana 
Krasińskiego, Szefa szw adronu, zostaiącego w W il­
n ie ,  1 umocowanego do przyięcia i zapisania onych.

O D E Z W A .
L i t w i n i  w s p ó ł r o d a c y !

Po woynie nad brzegami Niemna szczęśliwie u- 
konczoney w Roku i 8 o 7  J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  
chcąc dadz dowod swoiey ufności, a razem wynad- 
grodzić ofiary Młodzieży Polskiey, pod zwycięzkiemi 
Chorągwiami słuzącey, kazał mi zformować Pułk 
Gwardyi letko-konney Polskiey _  W  tenczas Obywa­
tele Litwy pów m e.iako  Wielko-polscy przedzierając 
Się przez wielkie przeszkody, iakie im przemoc nie-
w7 nyAaCiei a i^  0ZJ ’ Prz3' bywali dzielić W aw rzyny 
współ-rodakow stawali pod Orłami Wielkiego Cesa- 
rza  r ran en zó w

- * • . _ 1111 ciLciiciu nam oyt
» życie widząc szlachetny zapał Litewskiey młodzi 
chce ęeby pn k bechycy p„,| moiem dow ocJw em  „e- 
w » ,  hę2b,  tak.ey Ssl.cjtty Litewskiey byt p„m„0żo-

w k r ń t e ‘o l r y.............................. ....... i wychowanieW krótce Officerami zostać mogli. M iłą  mam nadzie-

i o ’w in n f  K i " 7 r  * ° yczyzilie poświęcićpow inni, będą umieli cenić szczęście służenia przy
boku Jego Cesarskiey Mości.  P 7

żołnierze co tylokrotnym boiem ściągnęli na 
siebie oko naywiększego z B ohaty rów , okryci Je *o 
łaskami, chlubnemi zaszczyceni blizny, zwycięzcy 
Puosecco Samosiery, żołnierze Esljngu , Wagramn ‘po-
g ro n o T 'd z -1 k'? braterSk! ’ Praon^c was przyiąć w'swe grono 1 dzielić z wami dawme W aw rzyny pewni że
2 niemi nowych pozyskać nie zaniedbacie.

d o n i e s i e n i a .
n o d i a f  ° by Z° tbywatelów miał do przedania siano i 
podiął się za gotowe pieniądze czy Bony na terażniey

17 26 r S  i ' t ĆprZ}Stawi'5 ’ ma na dzień-o, 2b 1 37 stawie się w W ilnie do Domu Administra

s r a K x :  t s s ?  r*  m7 -
jako f„ S“kTe M,ejrt ‘e ,ty Miai,ujako to .  Sklepy w Ratuszu sytuowane dochod I  o

SPk /m °7 o  Zh T y  T  rZ6Zi Bjcjla An toko lu : Miey-
Biskuni za R 2 ^  Rybne§° — Mieyski poBiskupi za Bramą Zarzeczną — Dochody od W-oof i

“ v‘l T c ? tr r ne * Br" k« » W  i D»m Mieyski Gościn- 
y Trakty er z Ogrodem i częścią ziemi na usiew 

zboza przy pałacu Mieyskim na Antokolu Sapieźyński 
zwanym od Puslowskiego kupionym 5 i z i e m i a n i e  
VVU zboza przy tymże Pałacu położona; bedą przez 
M u nicy palność wypuszczone od dnia igo Msca Ja

? s7 7 lVZyn leS°  1 i 1" P°  d2ień 1 J - u a r y i  R 0t
cvnaln ' Cr e y u jtaCyi " a Ratuszu l  Muni-
G iudm °SCi i T  ( |UIaC 2 ’ 5 i 9 nadchodzącego Msca 
G iud m a odchodź,c m aiącey; w  trzv lefn i;  1
ten u t ,  , t e  n t  J ocy ’d

lb „ e  l 'n „ d „ s«  od’ Mn„icypa,n’0^  2 “  -V™ - 
WOCISlITll D0WI1OSC (lo tr7nmnnio i
w terminach naznaczonych . ' ,r, 'vnnę  in' .
dziewitjtey ranney dc ^
południu do godziny 7mey wieczorney stawał. Mu 
nicypalnosc ogłasza i w zyw a . dla C7J  t"  ^ ł o s  ^  
me zamieściwszy w Gazecie k ra jo w e /  K uryera  T i 
tęwskiego po trzykroć rozawizować one dsobnym .l. n

u1 P° Ca y m Mieście w celu podania do powszerh 
ney wszystkich Obywateli •.I.riQ!i  ̂ - • Pows2tcn-
ność Miasta W ilna postanaWia J -  T ' '
nicypalncści Roka J g l ,  ® T ^ I '

•p . .  J aU. N cPomucen Horain Prezydent.
 ̂ Roku 1812 Miesiąca Listopada 3go d n ia— Kom 

missya Rządowa po przeczytaniu oświadczenia JPana 
Gaspra Zylwietra Końsyliatza Dyrekcy/ Jeneralney 

oczt Litewskich, w którern- wysłużoną przez siebie
cztero-mies ięczną Sekretarza teyże  Dvrekcui rai ’ "
na potrzeby Oyczyzny „ f ia rn ii .  ’s S S i f i J
ako dowod O byw atels tw a, w dzienniku swoim omie-

temuż JPanu K ^ °  ’l ,W d°!V° l,  SWe£° ukontentowania temuż JPanu Konsyharzowi Zelwietrowi przesłać i
ten w Gazecie Wileńskiey umieścić zaleciła,

Zgodno z  Protokułem Józef Kossakowski Jen: Sekr. 
Dozór Szkoły Główney Krakowskiey. Uskute

Dzisiaj, tenże sam Monarcha wracaj,c nam byt w Szkoli oiówney Zt
Li — ,eln5' . 7nPal Litewskiey młodzi, » »  do konkurs,,, " “ ■'omojci, ii

Kated k0" kurSU:.. Im °: K atedra W e t e r ^ r y F 2dm 
I  atedra Chirurgu teoretyczney i praktyczney. 3ti0*
L h e r J n  Polskiey z p o ró w n a ń ie m lz o ró ^

iteratury Łacinskiey, Francuzkiey i N iem ieckiey— 
Życzący podać się na którą z nich K a n d v d a  -i • 
przesłać przed końcem naydaley ^ lies iaca  Sfv Jn,d-£?: 
i 8 i 3 programma przedmiotu nauki przez siebie obra­
nego w raz ze świadectwami swey z d a t n o ś c i  i  o h y c z l  
DO e r ’ TT  u 3 S/k0ły Dłówney K ra k o w s k ie y -
ruiącwch od przepisów dla konku-ruiący ch od bywszey Izby Edukacyiney do N  ,0017

uchwalonych przystąpiono będzie. Działo sie w K ra ­
kowie na Sessyi Dozoru dnia a3 Paźdz: 1812 

Jf odzicki.
Julian Czermiński Szk: Gł: Krak: Sekr.


